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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 7 Sierpnia v. s. 1829 Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-P etersburg  dnia 27 lipca. 

okoliczności z <1 obycia o rzez zwycięzki oręż 
Rossy у sk i, w dniu 27 czerwca, twierdzy tureckiej, 
/{assan-K ale  i s ławnej stolicy Anatolii, A rzerum , 
składane były dnia dzisieyszego , o godzinie 2giev 
z południa , w Soborze Matki Boskiey Kazańskiej, 
dziękczynne Panu Bogu modły < w obecności N ay- 
JAŚNIEYSZYCH, C eSARZA JEGOMOŚCI 1 G ES ARZO WEY J ЕГ- 
btości, całego Dworu, Członków Rady Państwa, 
PP. Senatorów, Ministrów , Sztabs i p b  r-Ofice- 
rów Gwardyi i Armii, Ministrów Cudzoziemskich, 
wszystkich do Dworu wstęp mających Osób płci 
obojey, ornz przy zebraniu się wielkiego mnóstwa 
Indu wszelkiego stanu. Pod czas śpiewania Ciebie 
P anie Chwalemy , rozchodził się grom wystrza
łów działo w ycfł 101 razy. Wieczorem Stolica była 
oświecona. IN a y j a s n i e y s i  C e s a r s t w  o I chmość tegoż 
dnia raczyli powrócić do P eterhuffu  (G. S. P.)

z B o ź e y  Ł a s k i
M Y  N I K O L  A Y P I E R W S Z Y .

Cesarz i  Samowładzca W szech R o s s y y , 

i t. d. i t. d. i t. d.
Naczelnie Dowodzącemu Oddzielnym K orpu

sem Kaukazkim  , Jenerałow i P iechoty  , Jenera ł- 
A d ju t  autowi, H rabiem u Paśkiewiczowi K ryw ań-  
skie mu.

Od samego o spoczęcia teraźniejszej woyny 
* Turc.yą, woyska Oddzielnego Korpusu Kaukaz- 
kiego , przewodnictwu Wasłejmu powierzone, nie
ustannie odznaczały się znakomitemi dziełami , i 
szybkie zdobycie twierdz K a rs u , Achaikałaku, 
Hartwisa , Pot i : Bajazeta , nakoniec bitwa pod 
Achałcychem, oraz szturmem wzięcie i tey tw ier
dzy , postawiwszy wojenne dzieła Wasze w Azyi 
roku przeszłego na równi z nayświetnieyszemi wy
prawami , zjednały Wam nieobjętą sławę i zu
pełną Naszą wdzięczność, ale talem om i wojennym 
działaniom Waszym zostawało spełoić dowody 
daleko jeszcze ważniejsze. Stanąwszy mocną stopą 
pośród swoich zawojować , za odnowieniem dzia
łań wojennych w roku teraz'aieyszym , W у z de
terminacją poszliście wewnątrz z e mi  nieprzyja
cielskie) , i nie znając żadnych zawad , w biegu 
czternastu dni, przeszliście dwa wysokie, śniegami 
pokryte pasma , odparliście , pobiliście i rozpro
szyli dwie Armie Tureckie , zdobyliście ważną 
twierdzę Hassan-Kalcy  odebraliście nieprzyjacie
lowi całą j»>go połową artylleryą, i szerząc się da- 
ley, dnia 2ggo przeszłego czerwca zatknęliście 
zwycięzkie chorągwie Rossyyskie nam urach  A r -  
zerinn, w samym środku potęgi nieprzyjaciela na 
Wschodzie, wziąwszy w niewolę .samego Seraskiera 
Arząrumskiego, naczelnie dowodzącego Armii 
Iftreckiey i Główne Żwierzchnictwo mającego nad 
całą Turcyą A zja tycką , oraz czterech starszych 
jego Paszów.

To nowe, świetne dzieło Wasze, owoc odzna- 
czających się wojennych kombinacyy, rozsądney 
odwagi i wzorowej. bystrości w spełnieniu, zwra
cają na W as zupełne N asze zadowolenie i szcze
gólniejsze M on ar sze  uznanie , na świadectwo cze
go K a y m i ł o ś c i  w i e y  M i a n u j e m y  W as * 
Kawalerem Orderu Świętego W ielkiego M ęczenni
ka 1 Zw ycięzcy Jerzego p ierw sze j klassy) którego 
znaki przy tem przesyłając, Rozkazujemy włożyć na
siebie i nosić podług ustaw.

Przekonani jesteśmy , że tak znamienita na
groda podwoi gorliwość Waszą w dalszym ciągu

odzn; czającej się służby , tak pożyteczney dla Oy- 
czy: i napełniwszy woyska przez Was dowo-
d ' ' ' ' ym zapałem męstwa , wzbudzi w  nich
większe ubieganie się iśdź śladami dostojnego wo
dza swojt^o.

Zostajemy ku W am C esa r sk ą  N aszą  ł a s k ą  
na zawsze przychylni.

Na autentyku podpisano własną J ego Cesar
s k i e y  Mości ręką tak :

A lc xn n d rya  p o d  P elerho- 
f e m  27 lipca  1829 roku.

N I  K  O Ł A Y.

— Przez najwyższe dyplomata, datowane w 
Bobruysku  d. 1 lipca , nayłdskawiey mianowani
k a ^  a k r a m i  orderów: ś. fd łodzim ierza 1 szey klassy9 
jenerał-porucznik Krassowski^ tegoż orderu 2giey 
klassy wielkiego krzyża  : Jenerał - porucznik woy
ska dońskiego Sysojew \ jenerał-porucznik naczel
nik 2giey dywizyi k i r y syerów Zass is zy ‘, jenerał- 
porucznik, naczelnik czwartej dywizyi pieszej K a -  
błaho w 2gi ; jenerał major , naczelnik sztabu 5gO 
korpusu pieszego Xiążę Gorczakow; orderu ś. A n 
n y  iszey  klassy: jenerał major artylleryi Sam oy- 
łow \ jenerał-major, jenerał deżnrny iszey armii, 
Karpow, kommendat twierdzy Bohruyska, je n e r a ł -  
inajor B erg  'dci.

WlADOMOŚcr OD WoYflKA 
Odessa dnia 24 lipca .

(Journal d ’Odessa.).
Wczora otrzymano z *rny od Jenerała-

Porucznika , G o ło w in a } pod 18 lipca doniesienie, 
że woyska nasze zajęły już M esembrią, Acliiolę , 
Ajdos \ B urgas. l u r c y  uciekają, i nigdzie się nie 
opierają. To świetne zawojowanie i całe przejście 
strasznego do tych czas Balkonu  , nie kosztowało 
zwycięzcom З00 ludzi. Rozumieją, że W ielk i W e -  
zyr był jeszcze w S zu m li , bez żadney wiadomości 
o poruszeniach naszey Arimi i ciągle jeszcze myśleć 
nie, przęśli wał, o bronieniu od niey mniemanego 
klucza Balkarm.

— Podług tychże wiadomości, choroba, która pa
nowała w ѴѴагпіе od miesiąca czerwca, bardzo się 
zmniejszyła i Zwierzchność tam zaymuje się teraz o- 
czyszczaniem miasta; w tym celu wysyłają ztąd wiel
ką ilość rożnego rodzaju zapasów kwarantannowych»

(z Ruskiego Inwalida.)
DO JEGO CESARSK1EY MOŚCI.

Od Głównodowodzącego Oddziel
nym  Korpusem  K aukazkim  , J e - 
nera ł- A d ju tanta  H rabiego  Paskie- 
wicza-Ery wańskiego.

R  a  p  p  o r  t .
Sławna stolica Anatolii, Arzerum, zawiera

jąca w sobie do 27 tysięcy domów, i przeszło sto 
tysięcy mieszkańców, z wysoką a mocną cytadel- 
lą swoją i ogromną twierdzą, upadła do stóp W a- 
szey Cesarskiey M ości  d. 27 b. m., w dniu pa- 
miętney bitwy Połtawskiey. Składając W aszet 
C esarskiey M ości nay podda niey sze moje pozdro
wienie, z powodu lego nowego tryumfu oręża Ros- 
syyskiego na W schodzie, mam szczęśęie złożyć 
klucze twierdzy Arzerumskiey i cytadelli, i o wa
żnym tym wypadku następne podać szczegóły.

Po rozproszeniu woyska tureckiego d. 19 i  
20 b. m., o czerń miałem szczęście naypoddaniey 
donieść W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości pod d. 23, nie 
tracąc czasu. ci. 20 wysłałem trzy oddziały: p ierw 
szym pod naczelnictwem Jencrał-majora Xięcia B e -  
kowicza Czerkaskiego z 6 batalionów piechoty 
jednego pólku kozackiego, trzech pćłków  muzuł-



m ę s k ic h ,  i  l i  dział Aflyllei?yi, dla zajęcia Gho* 
rasami, w którym przechowywano znaczne apa-  
8y żywności i  potrzeby artylleryyskie. Bousze- 
nie tego oddziała było dla nas tym korzystniej
sze, iż on, zbliżywszy się ku drodze Bajazetskiey, 
m óał sprawić pożądany wpływ na baszów: Misz- 
ekiego i Wajskiego. Drugiemu oddziałowi, pod 
naczelnictwem Półkdwnika Hrabiego Simonieza, 
rozkazałem oczyszczać z nieprzyjaciela lasy, ota
czające obóz nieprzyjacielski. Nakoniec trzeci od
dział pod naczelnictwem Jenerał-majora Burtowa , 
z trzech batalionów piechoty, jednego półka ko
zackiego i 12 dział artylleryb pomknąłem na przód, 
wielkim gościńcem Arzerumskim , na wiorst 4o 
k u  wsi Ardos, ażeby powiększyć Eamięszanie, spra
wione w rozbitym przeżeranie nieprzyjacielu, i 
sprawić wpływ na samo Arzerurm

W ysłany  przez Jenerał-majora BUrćowd, z 
obozu pod Ardosera, Podpółkownik B asów , г 80 
Kozakami, dla odkrycia kommunikacyi z oddzia
łem Xięcia Bekowicża- Czerkasskiego , spotkał w 
jednym wąwozie partyą Turków w liczbie 100 
ludzi, i gdy naczelnik ley partyi, na propozycją 
jego, zgodził się broń złożyć , rozsrożeni i upor
czywi wojownicy tureccy , zrąbali go , i silnym 
ogniem przyjęli Kozaków. Podpółkownik Basów, 
roężnie ich a Itako wał, 5y ludzi położył trupem, 
4 ranionych zabrał w niewolą, reszta się rozpierz
chła. Poczerń Podpółkownik B a so r t , dostawszy 
się do Ghorasanu, znalazł tam przeszło 800 cze- 
tw iert i  zboża, 2000 kul armatnich, mnóstwo pro
chu i irlnych potrzeb.

W ied ząc , że po takiey porażce, jakiey do
znała atmija" turecka, trzeba było bardzo długie
go czasu, na zebranie szczątków rozproszonych jey 
•woysk, przyśpieszyłem poruszenie moje ku Arze- 
rum, by w zupełności kofzystać z owoców odnie
sionego zwycięztwa, i daley ścigać Seraskiera. W  
tym  celti, d. 21, wyszedłem z całym korpusem i 
Obłogami na przód, i po drodze, złączywszy się z 
Oddziałami Jenerał-majora B urtow a  i Półkowoi- 
ka Hrabiego Simonieza, którzy dane ifti zlecenie 
pomyślnie wypełnili, d. 22 miałem nocleg o 4o 
wiorst odiłassan Kale. W  drodze już stawili się 
przSde mną Ormianie, mieszkańcy różnych wio
sek okolicznych, z oświadczeniem uległości, i z 
prośbą o opiekę, w których starałem się utwier
dzić zaufanie w Rossyanacli, łagodnem z nimi ob
chodzeniem się: i ścisłą woysk naszych karnością.

D. 2З odbyłem z całym Korpusem i ciężara- 
ini do 20 wiorst drogi, i połączywszy się w tey 
drodze z oddziałem Jenerał-majora Xięcia Лёко- 
ivitza-Czerkasskiego, o godzinie 5 wieczorem, 0- 
debrałem wiadomość , że wojska Seraskiera , Ze
brane pod Hassan-Kale ze szczątków rczbitey a r 
mii, tudzież nie byłey jeszcze w działaniu piecho
ty  regularney, widząc szybkie zbliżenie się moje, 
zaczęły bydź niespokoynemi i puszczają się w 11- 
cieczkę; ze sam Seraskier oddalił się do Arze rum, 
a Basza , zostawiony w Hassan-Kale , celem bro
nienia twierdzy i dowodzenia nad woyśkami, za
brawszy ztamtąd wszystko, co tylko mógł spako
wać na jaki i  arby (wozy ładowne), spiesznie ze
brane z wiosek , ucieka gościńcem arzerumskim. 
Tó  tiiię skłoniła, zostawiwszy w owem mieyscu 
pode wsią Kiprekkiejew, korpus z taborem, śpie
szyć do Hassan-Kale z przednią strażą, złożoną Z 
półków: Erywańskiego karabinijerów, Dońskiego 
Siergiejewa,zbornego linijowego,dwóch Muzułmań- 
ekich i i 5 dział artylleryi. Z temi xvoyskami , u- 
szedłszy jeszcze wiorst 20, o godzinie 9 wieczorem 
zająłem opuszczoną przez Turków twierdzę H as 
san-Kale, która słusznie może się uważać za klucz 
da A rzerum , twierdzę, zbudowaną jeszcze za pa
nowania Rzymian, na mieyscu bardzo obron nem; 
■ważną teraz dla ńas, z dogodności składania wszel
k ich  zapasów, i z położenia swego na drodze kom
munikacyi naszey z Karsem iBajazetem. W  oiey 
znaleziono 29 dział, skład prochów i dosyć znacz
ną ilość zapasów zboża. Zgoła nie tracąc czasu, 
w nocy zaraz posłałem półki tatarskie na ściga
nie uciekających Turków, które, goniąc ich wiorst 
25 odebrali do 2000 sztuk bydła i przeszło 5o rodzin 
Ormiańskich, wyprowadzonych z Haasan-K&le.

Przez len ważny nabytek, ticźyniony bez ż9. 
dney z naszey strony straty, jako nieodzowny sk». 
tek odniesionego d. 19 i 20 zwycięztwa, i szybkiego 
ścigania, mocną stopą stanąłem przed Arzerutnem, 
Nazajutrz zaczęli się tu ściągać, schronieni w gó. 
racb, mieszkańcy, gównie jak mieszkańcy wiosek 
okolicznych, przysyłali do mnie deputowanych, 
dla wyjednania opieki, i z pociechą widziałem, i£ 
wieśniacy, przeświadczeni o łagodności i sprawie- j 
dliwości naszego R ządu , zaymują swe wioski i ' 
bierą się, jak w czasie spokojnego życia, do zwy
czajnych prac rolniczych.

Miałem godne ѵИагу uwiadomienia, że roz
proszenie woyska tureckiego i szybkie moje po- 
ruszenie , zrobiło na mieszkańcach Arzerumakich | 
nayprzyjaźnieysze dła nas wrażenie , i dla tego d; 
24, obejrzawszy twierdzę i cytadellę, i uczyniwszy | 
rozporządzenia względem jey uzbrojenia i obrony,
0 godzinie 3 z poiu.inia wysłałem do A rz er u mu, 
t  odezwą do narodu, Mamisz-Agę, byłego stbfszy- 
nę Janczarów, wziętego przez nas w niewolą, cl. | 
l g , a mającego wielkie ti mieszkańców poważę- 
me. W  odezwie mojey zachęcałem Arzerumczya j 
kówT, ażeby się nie sprzeciwiali potężnemu orężowi 
Rossyyskiemu, i na jm ocnie j  przyrzekałem zacho
wać nielykaloemi: wolność, wyznanie wiaty, bez
pieczeństwo osobiste i prawo własności każdego; 
Mamisz-Aga, którego mocno Ujęło dobre obcho
dzenie się moje z Haghi Baszą i innymi jeńcami^ ' 
z ochotą podjął się zanieść do miasta moję pro
klamacją, i Użyć czynnego pośrednictwa, do skło- , 
nienia mieszkańców ku dobrowolnemu poddaniu 
się: albowiem, mówił on, będąc świadkiem d. ig
1 20 wysdkiey sztuki wojenney W oysk Rossyy- 
skich, uważa wszelkie sprzeciwienie się za nieu- | 
chronoą dla miasta zgubę. Tymczasem wszystek 
Korpus i oblogi ściągnęły się do Hassan-Kale, a 
d. 2 5 , w dzień uroczysty Narodzin W aś zey  C e s a&- 
s k i e y  Mości, woyska Kaukaz kie, na paradzie cer- j 
kiewney, zaniosły do Pana Boga modły o zdrowie1 ; 
W iSzE t C ks akSk i e y  Mości z Nai j a ś n i e ys z y m  D o- i 
mem, i dziękczynienia za darowane im zwycięztwa. |

W czasie obiadu, odebrałem od Mamisz A- | 
gi wiadomość, że on zastał wszystek lud ArzO- 
rumski w wielkim rozruchu; że większa część mie
szkańców, p r ,  ed przybyciem jego, miała nieza .h- 
w i a n у zami-it bronienia się , ale wezwanie m=> jÓ 
zachwiało n im i: „Mułło wie i znakomitsi miesz- 
„kańey z nszanowamem przyjmują propozycje wa- 
„sze,55—« pisał do mnie Mdrrtisz-yJga —- korzą się 
„przed orężem Rossyyskim , a lud jest za niemi, 
„wiedząc, jak łagodnie i pięknie postąpiono z mie
szkańcam i Karsit i Achałcychti. Seraskief i bun- 
„townicze woyska , wzbudzają jeszcze między lu- 1 
„dem rozruchy; ale oświadczenie wasze,- przywra- 1 
,,ca spokoyn. ść«?? Pragnąc prędzej korzystać z te- : 
go dobrego ducha ludu , o godzinie 5 wiec/drem 
wyszedłem z Hassan-Kale, Z całym Korpusem, lek
ko uformowawszy ze wszystkich ciężarów tabor 
pod twierdzą.

Nazajutrz (2650), na noclegu moim, 6 5 go
dziny drogi od Ar zeru mu, stawili się U mnie de
putowani: jeden od Seraskiera, Kapidżi-Basza, dru
gi od ludu, przywiązany do nas Marmisz-Aga. Ten 
ostatni złożył mi na piśmie zapewnienie od star- 
szyn mieskich, o zupełnem przystaniu wszystkich 
mieszkańców na moje propozycje. Eapidżi-Ba
sza zaręczał słownie o zgodzeniu się Seraskiera 
na poddanie twierdzy ; lecz oraz bardzo dwóznacz
nie oświadczał mi obawę swoję, z powodu zbliże
nia się woysk naszych do Arzerum Cr: gdyż, mów ił 
on , widok woyska Rossyyskiego, może lud obu
rzyć, wzbudzić w nim fanatyzm, i skłonić do upor
czywego bronienia się ; dlai tego więc radził mi 
wstrzymać poruszenie. Chociaż w podobnych zda
rzeniach trudno zgadnąć istotną prawdę, umyśliłem 
jednak postępować na przód, zważając, że zbliże
nie się moje do miasta , z je dney strony jeszcze 
bardziej zatrwoży Seraskiera i jego woysko, t i  
drugiej , przysporzy , dobrze myślącemu ludowi, 
siły i ścodków , do opierania się n iespokojnej par
tyi, i nastawanis na poddanie twierdzy.

Korpus szedł wąwozem,za pośrednictwem którego 
dostał się na pasmo gór i spuścił się nai dolinę, gdais
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narzucone jest rozległe przedmieście Arzetii)fiU  i 
wznoszą się ząbkowate niury twierdzy i cytadel- 
li. Woyska stanęły o pięć wiorst od miasta, giiyl 
biizey niebyło wody. Jak tylko półki nasze poka
zały się przed wzgórzami arzerumskiemi, kawale- 
rya nieprzyjacielska w niewielkiey liczbie wy
jechała z miasta, i do samego wieczora strzelała z 
karabinów do naszych pikiet, które nie odpowie
działy jey ładnym wystrzałem. Stanąwszy na gć- 
i'zef starałem się być uprzeyrhym dla deputatów 
Arzerurnskich; przy go to wałem listowną odpowiedź) 
jednę do ludu na piśmienne oświadczenie, drugą 
podobnąż do SefiasAiera, i z niemi wysłałem ich 
do miasta o godzinie piątey ; wieczorem, wspól
nie z Jenerał-Majorem Xięcierri B ekom czem  Gzer- 
hasshim. któremu dałem szczegółowe polecenie, jak 
ma działać na Ind i Seraskiera, ażeby ich jeszcze 
bardziey przekonał o stałości moich obietnic;

JPrzed Arzerurri, od w^chodniey jego strony, 
wznosi się góra, zwana Top - dagietn , panująca 
,nad miastem i cytadełlą, od którey odległą jest na 
tiiały wystrzał aimatuy; Turcy zrobili tu bate- 
ryą, która wystrzałami broniła drogi: Karską i A- 
chałcychskąj oraz całą na przeciw siebie znaydu- 
jącą się przestrzeli ku wschodowi; od niey pocią
gnięte są w dół wielkie szańce; dla kommunika- 
cyi z miastem. Chcąc te miejsca obeyfrzeć; izby; 
w razie konieczności > jeśliby miasto pdstanowiłu 
ilaWić opór , zdobv ć je rozprawą , zbliżyłem się 
wieczorem, ku bateryom nieprzyjacielskim, z któ
rych strzelcy sypali ogniem karabinowym; i, o- 
beyrzaw'8zy je ze wszystkich stron , przekóaaiem 
się, że p i zdobyciu tego ufortyfikowanego wzgó
rz =4 utrzymać się miastu będzie rzeczą bardzo tru
dną; p .stanowiłem więc, nazajutrz  ̂ attakować te 
foi tjiiNacye) ;dk tylko by się okazał opór nieprzy
jaciela.

Wysyłając XięcU B  ekó wieża-Cze rkastkiegó 
do A rzeru tnu ; między inneuu rozkazałem jemu, iż
by nazajutrz, nieodmiennie przed io  godziną; 
doiiiusł mi o skutku swoich układów; w) peł
nił to , a o godzinie g , przybył do mnie jeden 
z» starsiyzny mieyekiey, który przywiózł od nie
go wiadomość, że lud zgromadzony przez całą noc 
rozmyślał o rozslrzygnseniu losu swego, lubv glo
sy na u .szą szczegolmey skłaniały się stronę , za 
każdą atoli na; itiuieyszą wątpliwością powstawało 
szemranie 1 popęd li w у gmin krzyczał: ;,me zhsii- 
biemy Wiary nasze)!;> Cztery razy takie wznieca
ły się poburzenia, i cztery razy buntownicze zgra
je oUcżtły dom, w któryrh się zatrzymał Xiąże 
Bekowicz Czerkasski. YV ogólności* lud, Skłania
jąc się, tu do po Jania, to do Oporu; ustawicznie od
mieniał zdanie swoje. Na koniec, już nazajutrz, Xią- 
że Bekorticz - Czkrkasski mbcuemi przełożeniami 
ha kłoń ił Seraskiera  i starszyznę miasta wysłać do 
mnie tego deputata z ostaieczuera zapewnieniem; 
że, o godzinie 4tey po poiudotu, poddadzą mi A r z e - 
rum. Rozważywszy jednak, i z, jeśliby miasto zno
wu postanowiło opierać się, wtedy od godziny 4 
inałoby pozostało czasu do wzięcia twierdzy szlilr- 
merh, posłałem przeto uwiadomienie starszyznie i 
Seraśkierowi) że tylko do godziny 5 popołudniu 
daję mi termin, i, skoro w ty ni czasie nie zostaną do 
innie przysłane klucze, tedy dobywam twierdzę 
Całeini merrti siłami.

Tymczasem# od samego rana; z bateryy Top- 
ddgU ciskali ustawicznie kule armatne na straźó 
nasze i furażerek; a strzelcy tureccy ciągle strze
lali z karabinów. Nie chcąc napróźuo tracić lu
dzi; rozkazałemXięcui Bekowiczoivi-Czerka$kiemu$ 
usilnie wymagać od Seraskiera , iżby jego woyska 
były sprowadzone z T op -d a g u ; inaczey; znajdo
wanie się ich na nim wezmę za znak gotowości 
jego do oporti;

Minęła godzina Зсіа; a odpowiedzi ż miasta 
jeszcze nie było; trzed tym czasem, wcale niespo
dzianie dowiedziałem się od człowieka tego urzę
dnika starszego ; który posłany był przez Xięcia 
Bekoivićza-Czćrka$skiegOj że Seraskier  ma pośród 
ludu mocną psrtyą , przeciwną poddaniu twier
dzy, że wszystkie v oyska są za jego stroną, i że 
Umyślnie chce, pćźez różne od »t lękania, zyskiw ać 
ва ezusie, spodziewając kię wprędce posiłku dfat

siebie i A łtla n b M y , od s*vege Klagi, któremu; 
kilka dni pierwiey-, posiano rozkaz, iżby dążył 
śpie<znera iściem do A rze ru m u • To skłoniło mię 
dd tym dzielnieyszego działania , i rozkazałem 
wojskom spiesznie Uszykować się porządkiem bo
jowym, prędkim krokiem ruszyć na wzgórza ar- 
zerumskie, i; jeżeli nieprzyjaciel będzie się trzy
mał w fortyfikaeyach Top d a g u . wtedy sztur
mem je zdobyć. Półki nasze w szykownych ko- 
lumnach, pośród dźwięku mtizyki, ze wszech stron 
obchodziły Top-dag , i; jak tylko pokazały się na 
wzgórzach, Turcy natężyli ogień z bateryy ; u- 
straszeni atoli nieprzerwanem i szybkiem naszych 
dążeniem , opuścili górę i spiesznie się cofnęli do 
miasta, a kouwóy móy zajął tę bateryą, na któ- 
rey pięć armat znaleziono. Nieprzyjaciel , dosta
wszy się do miasta, rozwinął przeciw nam ogień 
ze wszystkibh bateryy. Rozkazałem odpowiadać 
salwami z postawionych na Top dagu  dział na
szych i wyraźne sprawiłem zamieszanie w mieście; 
Lecz, skoro postrzegłem ; że urzędnicy mieyscy z 
drugiego końca wyjeżdżają ku nam w uroczy
stym orszaku, i poznałem, że są posłannikami pod
dania twierdzy, rozkazałem zaprzestać strzelać, 
chociaż Turcy nie przestawali jeszcze miotać gro
my na nasze kolumny. Rzeczywiście byłatodepu-  
tacya z miasta , za którey zbliżeniem się; Begłer- 
Bek (Wojenny Gubernator) Aizerumski złożył mi 
klucze twierdzy i cytadeli?; Pomimo tego zupeł
nego poddania; jeszcze kilkanaście kul armatnycli 
z bderyy mieskićh pddle mnie przeleciało. Depu
towani sami prosili mię , abym przez wystrzał ź 
dział naszych przywiódł do posłuszeństwa tyeli 
buntowników; którzy w liczbie kilkuset stronni
ków; opierali się powszechnemu zdaniu i ludpo- 
burzali. Rozkazałem rozwinąć ogień, wtedy bun
townicy, po kilku wyśtrzałaćb, zupełnie się roz- 
prószyli, Wysadziwszy na przedmieściu jednę ba-
terH*

Deputowani miescy, w imieniu całego Indii; 
oświadczyli zgodę na wszystkie moje przełożenia 
i prosili, abym w ich obecności, utwierdził je 
moim podpisem; i błagali jeszv.ce o uwolnienie Se- 
raskiera  i trzech B<iszów, którzy się z nimi znay- 
do ѵ а і і . Potwierdziwszy wszystkie warunki, otł- 
mówiłem im uwolnienia Baszów, bom tego bynay- 
mniey nie przyrzekał, lecz zamierzyłem sobie po
stępować ź nimi Stosownie do okoliczności.

Takim sposobem otrzymawszy pod władzę 
swoję miasto , podług umowy z deputatami, zaraó 
się zająłem zaprowadzeniem nowego rżądu w pod
bitym obwodzie ; na skutek czego , mianowałem 
Jeuer » Majora B ankra ijew a  Naczelnikiem glóv.-- 
nym tdszsliku Arzerumskiego ; Jenerał - Majora 
Xięcia Bekowicza Czerkasskiego na obowiązek 
kommendauta, Jenerał-Majora R eu lta  pierwszym 
arzerumsl-iego rządu czasowego członkiem; P*.»dcę 
koliegialnego, Xięcia P&łowandowa drugim człon
kiem. Wtedy rozkazałemJeueraf-Majorowi Ptiiz- 
kratjewemu, z brygadami Jenórał-Majorów; Xięcia 
Bekowibza Czerkasskiego i Xięcia Golicyna , iść 
tryumlainie dla zajęcia miasta, twierdzy i cytadelli; 
Już woyska nasze, przeszedłszy całe przedmieście 
i twierdzę, zbliżyły się ku morom cytadelli, gdy 
nagie; całkiem niespodzianie, umieszczeni w niey 
Arnautowie zawołali, że nie oddają cyi^delli i go
towi są bronić jey do ostateczności. Przez wysła
nego do mnie z lóm uwiadomieniem oficera zleci
łem Jenerał-Majorowi Pankratjew em il wziąć ją 
szturmem; lecs Arnautowie, postrzegłszy woysk 
naszjch gotowość do przypuszczenia altakti, otwo
rzyli bramę cytadelli, która była tak mocną i tak 
dobrzei uzbrojoną, iż jey zdobycie mocą oręża ko
sztowałoby naro bardzo wielkich trudów i ofiar. 
Polem; żwycięzkie wroyska nasze wniosły chorą
gwie W aSzeż Cesarskie  ̂ Blości na cytadeilę Ar- 
żerumską,o półdosiódmey wieczorem^nia 27 czerw
ca. S era sk ić r ; przyśławsźj do mnie swoję cho
rą g iew , prosił, abym go wypuścił z. twierdzy. 
Czekając wyjaśnienia dalszych spraw, odpowiedzia
łem , iz będzie to zależało od okoliczności. Przy- 
tem takoż, wzięto w cytadelli jeszcze 4 chorągwie, 
należące do Baszów i Arnaolów.

Pak w ięc, sławne woyska W aszey C i-



sarskiey Mości оЛ dnia przeyścia ich za granicę 
przeszłorocznych zawojowali, to jest, od dnia 15 
czerwca, w przeciągu dni l 4stu, przebyły dwa Wy
sokie gói grzbiety , pokryte jeszcze śniegiem, zni
szczyły armią Turecką, wzięły dwa obozy, zdobyły 
tw ierdzę H a ssa n -K a le , tak ważną w tuteyszym 
kraju, zabrały u nieprzyjaciela całą jego artylie- 
ryą połową i parki , a przez to zniósłszy wszelką 
myśl i nadzieję możności stawienia oporu, zmu
siły go ustąpić nam punkt środkowy swojey po- 
tęgi na Wschodzie, oraz cytadellę i twierdzę, 
któreby mogły wytrzymać długie oblężenie, nako- 
niec , wzięły w niewolą samego Se/askiera , Na- 
czelnie-dowodzącego armią turecką i całą Turcyą 
Azyatycką , tudzież 4ch jego Baszów starszych.

Mając szczęście donosić o tern W aszey C e 
s a r s k i e * M ości, poczytuję sobie za święty obowią- 
zek zaświadczyć przed T o b ą , N a y m i ł o Ść i w szy 
P a n i e , o znamienitych trudach) gorliwości i  mę- 
ztwie woysk zakaukazkich.

Po wzięciu E rze ru m , dowiedziano się, iż, 
dnia 25, już po południu, umknęło z miasta 8oo 
Deiiow, 5oo ludzi z woysk regularnych i około 7 
tysięcy kawaleryi z korpusu H a g h i-B a szy , którzy 
wszyscy wzięli się ku Tokatowi. W E rzerum  
znaleziono więcey, jak i 5o armat, wielkie magazy
ny z żywnością» znaczną ilość zapasów artylleryy- 
skich , co wszystko przyprowadza się teraz dp po
rządku i wiadomości.

Naypoddamey składam W aszey Cesarskie* 
Mości, przez mego Adjutanta, Łeyb-gwardyi pół- 
ku konnego Sztabs Rotmistrza jFelkerzama, razem 
z kluczami sześć chorągwi: jedoę Seraskiera, go
dło w ł a d z y  jego i dostojeństwa , cztery należące do 
Baszów, przy nim byłych, a 6stą odebraną u Ar- 
nautow, przy wzięciu cyladelli; takoż buławę Se- 
raskiera , znak godności Nabzelnie-dowodzącego.

Oryginał podpisał: Jenerał-Adjutant.
H rabia  Pankiewicz E ryw ański.

D n ia  28 czerw ca  1829 r.
T w ie rd za  E rze ru m . ____________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
TT arszaw a dnia i  5 sierpnia.

(s Gazety Warscawsfciey.)
N. PAN podczas bytności swojey w tutey- 

szey Stolicy, kazał zaprenumerować 5о ехеіпріа- 
rzy A tla su  historycznego Polski, którego autorką 
jest JPanna Marya Regina Korzeniowska , i ze
zwolić raczył, abv pornienione dzieło dedykowa
ne było J. С. M. W . Xięciu Następcy Tronu; 
oraz przychylić się raczył do ułatwienia JX. Se- 
bastyanowi Giarripi, Kanonikowi Sandor jarskie
mu, byłemu Professorowi Królewskiego Warszaw
skiego Uniwersytetu i Korrespondentowi Rządu 
Królestwa , co do przedmiotów naukowych we 
Włoszech, wydrukowania dzieła jego, mającego 
zawierać wiadomości, jakie istnieć mogą o wszy
stkich Polakach i llossyanach, którzy kiedykol
wiek odznaczyli się we Włoszech i nadto wzglę
dem wszystkich Włochów , którzy pisali o Pol
sce i Rossyi, lub którzy te dwa kraje zwiedzali. 
Niemniey zakupić kazał 5o exemplarzy Zbioru 
P ortretów  sławnych L u d z i w Polsce , którego 
wydanie zapowiedzianym zostało przez JP. Хаѵѵе* 
rego P reka . Nadto CESARZ i KRÓL Jmć, po
lecił nabyć od Pana Jakubowicza, Adjunkla Dy- 
rekcyi Artylleryi, 200 exemplarzy Słownika Ros- 
syysko-Polskiego. Także N. PAN przyjąwszy 0- 
fiarowany Mu przez JP. Rafała H adz tę wieża, 
poświęcającego się malarstwu , obraz oryginalny, 
wyobrażający ś* JSikolaja, odbierającego dziękczy
nienia ubogiey rodziny; mieć chciał, aby tenże H a - 
dziewicz wysłany został kosztem Rządu, do Włoch.

Ч P R U S S Y.
B erlin  dnia  5 sierpnia.

(x Gazety W arszawtkiey).
Donoszą z Kolonii, iż dnia 28 z. m. przyby

ła tam J. C. W . Wielka Xiężna Róśśyyska JJe* 
lena w towarzystwie TI. KK. W W . Xiężney Ma* 
ry i  i Xiążąt F ryd eryka  i A ugusta  Wirtember^ 
skich, z licznym orszakiem, na statku parowym 
wśród wystrzałów działowych, i wysiadła w do
mu zajezdnym. J.C.W.WielkaXiężna zaraz po swo- 
jem przybyciu zwiedziła Katedrę i Kościoł ś. 
Gerona. Około godziny ósmey wieczorem zebra
ła się muzyka osady tameczney i grała przed ok
nami. Nazajutrz o godzinie 4tey zrana wyjechały 
Dostoyne osoby do Rotterdam u. Obadwa Xiążę- 
ta Wirtemberscy, wracając spodziewani byli dnia 
1 b. m. w  Kolonii.

— Słychać, iż Królewsko-Pruski Szef główne
go sztabu, Jenerał-Porucznik Baron M iifflin g , ц_ 
daje się w szczególnem poleceniu do Stambułu.

A N g l 1 A.
Londyn dnia 26 lipca.
(z Gazety Warszawskiey).

Tuteysza gazeta Goniec umieściła następu
jący wyjątek z listu odebranego z P aryża :  „Gdy 
rząd otrzymał przez telegraf ze S/razburga  wia
domość o zajęciu Sy list r y i  przez w^oyska Cesar- 
sko-Rossyyskie , udzielił ją natychmiast wszyst
kim Posłom zagranicznym. Rząd nasz cieszy się 
bardzo z tego wypadku, i uważa interessa Wscho
du za ukończone. Zdaje się, iż polcoy nastąpi.46 
Do tego przydaje rzeczona gazeta : „Powinna te
raz Turcya układać się : rozsądnie bowiem nie 
można pomyśleć, aby miała odebrać Rossyanom 
wszystkie korzyści, jakie już odnieśli. Wyboro
we jey woysko zostało zniszczone lub rozproszo
ne. Jest to bardzo dogodnern, iż Posłowie Fran
cuzki i Angielski znaydują się w stolicy Państwa 
Otlomańskiego; wpływr ich ułatwi układy o pokoy.66

Mniemają tu . iż postępy woyska Cesarsko- 
Rossyyskiego w Turcyi są potrzebne , aby skło
nić Sułtana do ^pokoju.

Xiążę jE sterh a zy , Poseł Austryacki przy 
Dworze tuteyszym, dał niedawno wielki obiad 
dla Xiążęcia Kumberldnd.

Niektóre gazety tuteysze twierdzą, iż Anglia 
uzna wkrótce LtonMiguela za Króla Portugalskiego.'

Oranżyści, zwani także Brunświkami i K um- 
berlandczykami, urządzili się w calem Królestwie 
na bataliony, wynoszące ogółem ig.855 ludzi Za
dziwia każdego, czemu te buntownicze korpusy 
razem z towarzystwem Katolickiem rozwiązane 
nie zo-tały. właśnie, jak gdyby trzeba było cze
kać krwi rozlewu? Niektórzy podają liczbę za
bitych d. 12 i i5 b. m. od 3o do 4o ludzi w roz
maitych Hrabstwach.

A U S T R Y A.

JBiedeń dnia 27 lipca.
Odebrane tu przez nadzwyczayną okazyą 

listy ze Stam bułu  pod dniem 7 b. m. donoszą, 
iż Porta obstaje ciągle przy dawnieyszym swoim 
systemacie względem układów o Grecyą , i nie 
skłania się jeszcze do żadnych przyzwoleń. (G. ТУ-)

— W i l n o .  —
Dowódzca Leyb Gwardyi Pólku Kozackiego, 

Jenerał-Porucznik i Kawaler, Jan Еігетоѵліся 
Efremów , będąc od niejakiego czasu złożony cięż
ką i niebezpieczną chorobą, która mu śmiercią gro
ziła , rychłą i doskonalą pomocą Lekarza Tomasza 
Zielińskiego, niegdyś ucznia Uniwersytetu Wileń
skiego, znaydującego się teraz wBerdyczewie, został 
powrócony do życia ; poczytuje więc sobie za nay 
przyjemnieyszy obowiązek » uczynić wiadomemi j 
publiczności gorli wość i naukę JP. Zielińskiego, 
wespół z tern wyrażając podziękowanie, tak jemu, 
jakoteż PP. Rektorowi i Profesorom Wileńskiego 
Uniwersytetu, pod których przewodnictwem do
prowadzony P. Zieliński do takiey nauki i doskona
łości w leczeniu chorób.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakcyi%


